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IDszystfim E€zytelnifom i Przy: 
jaciołom naszej Gazety zasyłamy 


serdeczne życzenia wesołych i blo- 
gosławionych świąt Bożego Na- 
todzenia. Nedatcja. 


że £larodjeni 
Boje Narodzenie. 
. Znów nadeszły święta Gotów! Btej ich nie qete 3 1a» 
dością w sercu, Fiój nie odczuwa pełeju i szcjęścia m tym 
dniu urocjystym. Oby to święto Bojego Narodzenia złączyło 
m jedność wszysttich, zbliżyło tuctem cbcych to swoich 
braci i sióstr. Oby spdniła się ewanqelja amcłów, Nöro 
zwiastuje nam zwycięstwo Dobra i czyste ści. 

Wto nadjicję swoja i pracę oparł na wierze i penne ści, 
je Chrystus jest Zbawicielem ludjtości, je w Jego rętach 
spocjyma nasja przyszłość i odfupienie, ten zemicdzionym 
być nie moje. To jedno słowo anielskie: „Zbamiciel” jalże 
miele nam obiecuje. W cięjtich cjasach. w Fiórych żyjemy. 
w cjasach jła na polu qospodarczem, religijnem, moralnem 
i politycjnem — musimy trzepić się #wangeljg, tróra 164 
powiada Pres zmycięstwa nad qrjechem i pocjątei nowego 
jycia w Jejusie Chrystusie. 

Rochani Czytelnicy! czy chcecie Jezusowi jarfac? Orie 
łujecie wolności, prawdy, odpuszcjenia grzechów? Mccie 
wór ; pasterzy Betlcemsfich, 3 apostołów— 3 tych msn st 
tich, ftórzy Jeiusa ptzyjęli ; radością, jafo swego 3ran cg. 
To mas) Zbawiciel. Przyjmijcie Bo, jyjcie wrtlug Jego 
przytładu, w Jego duchu — a da wam to samo, ca Żał 
ucjniom swoim. Niech święta Bożeqo Rarodienia ykjypeme 
ną Wam, je Jezus jest Waszym Zbawicielem, niech wśród 
uroczystej nocy Gotów znajdzie w sercach Waszych, pete 
nych radości i sicjzęścia, mieszfenie — Momonarodzony. 


Samuel Bogumił Linde. 

Wielta jest siła przyciągająca mowy polsfiej I polstie- 
go jejyta, sforo lubzie, wychowani na obczyźnie, setFnqwszy 
się choćby na czas frótli 3 polstą mową — mraceją to 
©Diczyzny i cjynami całego życia stwierdjają swą przynalej: 
ność do narodu polsfiego. Jedni. jal Henry? IDqbrewsti, 
walcją zbrojnie dla oswobodzenia ziemi ojczystej cd nejczdj: 
ców, inni poświęcają się pracy naufowej. Stojęc na straży 
piętna | czystości polslieqo języka. Do tych ostatnich nales 
jat Samuel Bogumit Linde, jnatomity jęjyfoznawca polsti 
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i bałacz jęjytów <słewiańsfich. Był on potomtiem rodziny, 
ttóra nieqóyś 3 Daleterli (prowincja sjwedifa) przeniosła 
się do pPolsti. Samuel Linte urc tjit się w 1771 tofu w Toe 
truniu 3 rodziców wygnania ewanqelicto.cuqsburstiego, Oj- 
ciec jego, uboqi artysta, mcjeśnie umarł, zostewimszy żonę 
i Hlłoro dueci w nędzy, To tej w latach sjtolnych Samuel 
maiczył 3 nicdostatłiem. Uby zdobyć modność fształcenia się 
1 utrjymyteania samodzicinie, uczył Djieci piełaria i m ten 
sposób 3 trudem zarabiał na tawake? ckleta, Po ufończeniu 
stoly średniej w Teruniu, wyjechoł na uniwersytet to Lips 
sta, qdsie pierwotnie jamietiał poświęcić się troleqil. ate 
mtrótce obrał właściną dla siebie Proge — studja filolos 
qiczne, czyli badanie języtów. Mychemany w zniemezonym 
mwómcjas Toruniu, wóróż obcych naucjycieli i na obcym 
uniwersytecie, zapomniał zupełnie metry ojczystej. poslugu 
ige się stale jęsyfiem niemitcfim. Podczas śiutjćw na uni» 
wersytecie, Emde zawrócił na siebie uwagę jnatemitych pro: 
fesorow, Ptórsy ocenili mtrótce jego rojleqlq miedię, umysł 
badawcjy i wytrwałość. Jeten j profesorów, Uuqust (Era 
nesti, wyrobił £intemu stanowisto letrera języta polstiego 
i literatuty polsfiej na uniwersytecie lipsfim; mloty ucjony 
nie cbciał przyjąć tat myscfiij gołności, iłemaciąc się bo: 
jazliwie profeseromi, je jęsyfa polsticgo totłatnie nie zna. 
Ule August Ernesti, ufając zdcineściem : mego ucdjnia, cd. 
powiedsiał mu tylfo przysłemicm niemiectiem : 

„Długo tricba się uczyć, być pilności wzorem, 

aby w wielu bojrzałym jostść profesorem". 

Pod mpłymem iErnesiicgo Samucł Linde rozpoczyna 
zmudne studja nad języtiem polstim. Msjystto musiał przyr 
swajat sobie na nemo i materjcł jęjyłcwy i fcimę, zapasy 
słów i stłatnię. Trudności te przelamał 4 pomocą zaalómie 
tych Delafóm, ftóriy cd czasu De czasu sjegdżali bo Lipsla, 
Poznaje się wómcias finte j poetami polstimi: J. Sieme 
tewiczem i Dmochowsfim, oraz 3 pisarzem politycznym Ret 
łątajem. Rozmowy ; tymi męiemi pozmalcja £indimu japo: 
mat się lepiej 3 jęgytiem pelsfim. nij przy pomocy mszci» 
Tich qramatyt. Jal dalece posiadł Linde znajomość języt a 
polslicqo, świadczy o tem mspaniałe, nieśmiertelne jego 
dzieło p.t: „Słównił jętyfa polstieqo", w ttórem dotychczas 
najbieglejsl ucieni myfrymają nieznane sctie statby momy 
ojczystej. Nad słowniłiem tym finde praccwat przej 7 lat; 
jasługa jego jest tem mięfsia jesącje, je przy ufladzie slos 
wnita posługiwał się metodami: porównawcią i kistorycze 
ną, stmanając w ten sposób słomnit porówraw czy jęjytów 
slowiaństich. Pracy naufomej poświęcił całe zycie, był sus 
miennym | gorliwym pedagogiem (nauczycielem), jebnając 
Sobie wsżysiłich niepospolitemi zaletami umysłu i charak: 
teru. M: i ugeni byli gotowi jamsze de jego uslug, Pos 
mimo Pich jasług, jachował (inte nawet wsród naje 
wyjszych godności reostotę i sfromność cłaraPľleru, Był oc 
organizatorem liceum warsiawstiego, dyreltorem Poutan 
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Ratodowej w Księstwie Warszawskiem* (Ministerstwa O- 
światy), a mteszcie jednym 3 głównych organizatorów Uni» 
wersytetu i bibljotefi uniwersytectiej w Warsjawie. Od ro: 
tu 1817 sprtawomał godność projesora Uniwersytetu w 
Marsjamie. Samuel Bogumił Linde mart dnia B sierpnia 
1847 rolu, Ma Erótto przed śmiercią wielfi uczony wyraził 
jycjenie, aby pochować go 4 Biblją: „była ona za życia mø- 
jem prawem najmyjszem i będzie najwiętsjią ozdobą po 
śmierci". Ta ostatnia wola znatomiteqo meja Świadczy naj- 
lepiej, jc w trudach i czynach catego życia przyświecała 
£indemu wiara w prawdę i nicosiągalną wielfość Emane 
gelji Bostiej. W. pollafowa 


Zycie polityczne. 
(Przegląd tygodniowy). 

W dniu 6 b. m. otwarjta została sejsja budże- 
towa Sejmu. 

P. minister spraw zagranicznych Beck, po wizycie w 
Paryżu i w Genewie, gdzie był bardzo serdecznie 
witany przez premjera i członków rządu 
francuskiego, powrócił do Warszawy, składając spra- 
wozdanie Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej. 

Zawarty z Sowietami pekt o wzajemnem nienaru- 
szaniu granic został ratyfikowany (zatwierdzony) 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Pan Marszałek Piłsudski bawił w niedzielę 
dnia 11 grudnia r. b. w Toruniu, gorąco witany przez 
mieszkańców miasta. 

Na terenie Małopolski Wschodniej, w Gród- 
ku Jagiellońskim, ukraińscy bandyci, rekrutu- 


jący się z rusińskich studentów, dokonali zbrojnego 


napadu na pocztę, w rezultacie czego kilka osób zo- 
stało zabitych. Jest rzeczą bardzo znamienną, że bandyci 
uzbrojeni byli wszyscy w rewolwery takiego typu, w jakie 
uzbrojona jest niemiecka Reichswehra. Oddawna już do- 
strzegana jest ścisła łączność zbrodniczych napadów ru- 
sińskich z pewnemi osobami politycznemi Niemiec. 

Z Gdańskiem zawarł p. minister spraw 
wewnętrznych Beck tymczasową ugodę, na 
podstawie której Gdańsk wycofał swe skargi z Ligi Naro- 
dów, a Polska wstrzymała chwilowo zarządzenie a wpro- 
wadzeniu obowiązku opłat kolejowych wyłącznie w złotych 
polskich. 

W Niemczech utworzony jest nowy rząd, 
na czele którego stanął minister Reichswehry, generał 
Schleicher, który równocześnie mianowany został kamisa- 
rzem Rządowym dla Prus. Skład rządu został gruntow- 
nie zmieniony, aczkolwiek osoby ministrów pochodzą z tych 
samych kół politycznych, ca i członkowie rządu Papena. 
Reichstag został zwołany po długich konierencjach, adby= 
tych między Hindenburgiem a przedstawicielami stronnictw 
politycznych. Chodziła o to, żeby uzyskać zgodę na odro- 
czenie Reichstagu do przyszłego roku. Podobna zgoda zo- 
stała uzyskana. Pomimo pewnego uspokojenia w polityce 
— nie zapanował spokój w kraju i w całych Niemczech 
dochodzi do krwawych zatargów, najczęściej wynikających 
między hitlerowcami a komunistami. 

Konferencja 5 mocarstw w Genewie zgo- 
dziła się na „ównouprawnienie* Niemiec 
i innych państw, rozbrojonych traktatem pokojowym. Wpro- 
wadzeniem w czyn zasady tego równouprawnienia zajmie 
się konferencja rozbrojeniowa. 

Europa cała, a w szczególności wielkie mocarstwa, 
przeżywają okres wielkiego niepokoju z powodu bezwzględ- 


Wszelkie prawa przedruku nawet w urywkach zastrzeżone, 


Z dziejów zamku w Działdowie. 


3) (Ciąg dalszy). 

Do nieistniejącej już oficyny przylegała okrągła basz- 
ta „prochowa” — dziś pozostały jedynie fundamenty. Po- 
między tą basztą a bramą wjazdową ciągnął się budynek 
dość obszerny. Zachowały się jeszcze resztki starych mu- 
rów. To, co się dziś wali — to mur nowy, musi być ro- 
zebrany, a wtedy oglądać będzie można szczątki starych 
murów pokrzyżackich. W parterowych izbach tego budyn- 
ku, oraz przylegającego mogły się mieścić: kuchnia, war- 
aztat platnerski, kuźnia i t. p 

Zamek działdowski, jak inne tego rodzaju warownie, 
musiał mieć stale nagromadzone zapasy, któreby wystar- 
czały dla załogi i mieszkańców na cały rok, a więc wszel- 
kiego rodzaju mięsiwa sołone i wędzone, tłuszcze, ryby, 
żyto, pszenica, owies, słód, groch, sól, kilka lub kilkana- 
ście beczek wina krajowego: ostródzkiego i toruńskiego*), 
cienki miód do picia, piwa różne gatunki, zapasy serów 
pańskich, czyli wielkich, oraz małych dla pachołków, wszel- 
kie przyprawy korzenne krajowe, miód zwykły (cukier był 
rzadkością). Żywy inwentarz stanowiły: konie, woły, świ- 
nie, kozy i drób. 

Zamek na przełomie XIV-go i XV-go wieku silnie był 
ufortyfikowany. Chociaż posiłkowano się jeszcze podczas 
obrony garłaczami, czyli wysuniętemi poza mur wylota- 
mi, przez które lano na głowy wrogów wrzącą wadę, 
rozpalaną smolę, chociaż zrzucano jeszcze koła kamien- 
ne i belki, zastosowane były nowoczesne środki obro- 
ny. Na murach ustawione były puszki**), moździeże, armaty 
Oraz faraśnice; zwane Waillkanonen, które miotaty kule ka- 
mienne, żelazne lub lane ze spiżu. Hufice, czyli haufice 
(od wyrazu Haufe) wyrzucały kupy kamieni drobnych w ro- 
dzaju wystrzału kartaczawego. Armaty te były małych roz- 
miarów (oczywista, z „gruhemi Bertami” rywalizować nie 


*) Lotar Weber: Preussen vor 500 Jahren, s. 244. 
*') J. S. Bandkie: Krót wyobr. dziejów Król. Polą, Wrocław, 
1810, t II, s. 17. 


mogłyby). Młyny prochowe w Malborku zaopatrywały w 
prach twierdzę. 

Mury obronne, zakończone blankami, z których prowa- 
dzono obronę, były przeważnie złożone z hakownic i rusz- 
nic”). Dla wprowadzenia dział na wieże, tudzież dla wejścia 
na blanki urządzone były mosty z desek. Dla komunikacji 
wewnętrznej istniały wchady do wież, które miały wejście 
na blanki za pomocą drzwi bocznych. Cały obwód ścian 
zamkowych można było obejść dokoła. Zwykłą służbę ar- 
tylerji spełniali łucznicy z łukami i kuszami, zwanemi Arm- 
brust. Nazwa ta pochodziła od łacińskiego wyrazu „Arba- 
lista”, nie zaś od ramienia i piersi. Strzelb jeszcze nie 
używano. 

Zwyczajem ówczesnym kryty ganek prowadził do par- 
chanu, miejsca między zamkiem a murem zewnętrznym, 
gdzie nad fosą znajdował się mocno murowany budynek, 
albo coś w rodzeju wykuszu (Erker). Miejsce to zwana 
pospolicie Danskier**), Dansk, Danczik*. Krzyżacy nazy- 
wali tak ustępy zamknięte, aby zchydzić miasto Gdańsk***), 
które niechętnie się im poddało i z którem Zakon miał 
wiele kłopotu. 

Ludno była w obrębie zamku. Panem grodu i całego 
powiatu był Pfleger (od wyrazu pflegen, starać się), sta- 
rosta, zwany nieraz wójtem (Vogt). Do obowiązku jego na- 
należało zarządzanie obszarami, podatkami, utrzymanie 
i konserwowanie zamku: miał do tego stale budowniczego; 
chłopi akoliczni dostarczali szarwarków. Starosta dbać mu- 
siał a to, by warty właściwie rozstawione były, o zbliża- 
niu się wroga donosiły. Wolni ziemianie (Freie) wpłacali 
podatek na utrzymame wart, Raz do roku odbywał staro- 
sta na dziedzińcu zamkowym przeglądu wojska, jakiego 
dostarczała na wypadek wojny ludność powiatu. Zamek 
był ważnym ośrodkiem dla jurysdykcji: znajdował się tam 
sąd, a starosta lub jego zastępca rozpatrywał sprawy wol- 
nych ziemian. 


(Ciąg dalszy nastąpi). Emilja Sukertowa-Biedrawina. 


*) Konst. Górski: Sztuka wojenna w Polsce 
Warszawa, 1801, s. 5—6. 

**) K. A. Maczkowki: Lyck, Eckerburg und seine Umgebung 
Mitteil. der Lit. Ges. Mas., 1899, H. 5, s. 32 

***) A. Chudziński: Brodnica w XVlil-żym w. Wyd. Wisła, t. XVII 
(1908 r.), zesz. l, str. 185—188, 
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mego stanowiska Ameryki, zajętego w sprawie długów 
wojennych. Stany Zjednaczone oświadczyły państwom 
europejskim, że długi wojenne muszą być zapła- 
cone. Wywołało to przygnębienie, a nawet protesty zain- 
teresowanych mocarstw. Francja i Anglja wysłały noty do 
rządu Stanów Zjednoczonych. Polska również wystąpiła 
z propozycją odroczenia płatności długów. Stanowisko A- 
meryki jest dotychczas nieprzejednane, aczkolwiek niektóre 
państwa zdecydowane są rat swych długów nie zapłacić. 
Na skutek oświadczenia Ameryki funt angielski spadł gwał- 
townie na giełdach światowych. 

Francja zawarła z Sowietami pakt o wza- 
jemnem nienapadaniu granic, na wzór paktu pol- 
sko-sowieckiego. Układ ten ma olbrzymie znaczenie poli- 
tyczne i niewątpliwie wpłynie na uporządkowanie spraw 
politycznych Europy. 

Między Hiszpanją a Ameryką wybuchł ostry 
zatarg z powodu skonfiskowania przez rząd Hiszpanii 
niektórych przedsiębiorstw, w których był umieszczony ka- 
pitał amerykański. 

Sprawa zatargu japońsko-chińskiego o 
Mandżurję znajduje się obecnie na porządku dziennym 
obrad Ligi Narodów. Przeciwko Japonii bardzo ostro wy- 
stępuje szereg państw, jednakże stanowisko Japonii jest 
bezwzględnie nieustępliwe. Z. T. 


o. ES 
Z kraju i ze świata. 

Działdowa. 

Gwiazdka ewangelicka. Rok rocznie urządza- 
ma była uroczystość wigilijna przez zbór młodzieży ewan- 
gelickiej przy Państwowem Seminarjum Nauczycielskiem, 
W roku bieżącym „Gwiazdka“ obchodzona będzie uroczy- 
ściej. Wyznaczona obchód na dzień 21 grudnia. Ks. prefekt 
Missol zaprosił do Komitetu 20 pań, które podjęły się zor- 
ganizowania uroczystości nie tylko dla młodzieży ewange- 
lickiej Seminarjum, ale i dla ewangelickich dzieci „szkoły 
ćwiczeń", Dzieci tych jest 15. Organizacyjne zebranie od- 
było się w poniedziałek dnia 12 b. m. Przybyły panie: su- 
perintendentowa Barczewska, dyrektorowa Biedrawina, pa- 
storowa Missólowa, Dymowowa, Kożusznikowa, Ożanina, 
Jaegerthałowa, Gedamska, Willamowska, Zegnotatowa i in- 
ne, które współpracować będą z zarządem młodzieży. Ks. 
Missol przygotowuje część koncertową. Opis tej uroczysto- 
ści podamy w następnym numerze. Księdzu Missolowi ży- 
czymy błogosławieństwa Bożego w jego zbożnej pracy. 

Obchody Gwiazdkowe. W sobotę po południu 
dnia 17 grudnia w sali „Hotelu Masovia" odbędzie się 
Gwiazdka dła wszystkich dzieci szkoły ćwiczeń. Tradycyjny 
św. Mikołaj rozdawać będzie dzieciom dary;—W niedzielę 
dnia 18 grudnia w siedzibie „Strzelca” uroczystość wigi- 
lijna obchodzona będzie bardzo uraczyście przez oddziały 
żeński i męski. 

Nowi wójtowie. Dekretem z dnia 10 listopada r.b. 
zamianował p. Wojewada Pomorski: 1) p. dr. Adolfa Szy- 
mańskiego z Wierzbowa wójtem, p. Stanisława Łukaw- 
skiego z Zakrzewa zastępcą wójta obwodu wójtowskiego 
Bursz; 2) p. Michała Żywca z Brodowa wójtem, p. Stani- 
sława Ławrynowicza z Gajówek zastępcą wójta obwodu Ki- 
siny; 3) p. Jana Wałdowskiege z Uzdowa wójtem, p. Wik- 
tora Jakubowskiego z Szenkowa zastępcą wójta obwodu 
Uzdowo; 4) p. Stefana Glapińskiego z lłowa wójtem, p. Ja- 
na Łączewskiego z llowa zastępcą wójta obwodu Narzym. 

Wybory do Sejmiku wyznaczone zostały na dzień 
6 stycznia 1933 raku. 

Klęczkowo. Skrucha złodzieja. Małorolnemu 
mieszkańcowi Klęczkowa, p. Plewce, skradziono rower 
i większą sumę pieniędzy. Widocznie jednak złodziej od- 
czuł skruchę, znając zapewne ciężkie warunki poszkodo- 
wanego, gdyż w kilka dni później p. Plewka znalazł część 
gotówki, złożoną na schodach przed drzwiami domu. Pie- 
niądze w sumie 240 złotych leżały na schodach, położone 
w dwa rzędy. 

Z za kordonu. 

Ziemia mazurska dla kolonistów nie- 
mieckich z Polski. Po uskutecznieniu przed paru 
laty podziału wielkiego majątku w Targowskiej Woli po- 


między rolników-Niemców, którzy wyjechali dabrowolnie 
lub przymusowo z Polski, nastąpić ma dnia 1 stycznia 
1933 roku podział 100-morgowej resztówki. Targawska Wo- 
la jest dziesiątym z rzędu podzielonym w czasach powo- 
jennych majątkiem w północnej części powiatu szczycień- 
skiego. Obok Targowskiej Woli przeszły w ręce osadników 
następujące majątki: Mały Rujek, Dąbrówka, Trelkówko, 
Jabłonka, Orzyny, Kobulty, Małe Borki i Sadowo. Na ma- 
jatkach tych osiedlono około 200 rodzin. Wiadomość tę 
podaje „Ortelsburger Zeitung“ i kończy takim wyzywają“ 
cym zwrotem: „Coraz więcej rolników wzywanych jest na 
nasze pogranicze, tworzony jest tem samem prawdziwy 
wał gburski przeciwka polskim zakusom mocarstwowym”, 
Czy krzywdzenie ludu mazurskiego, wypieranie go z ziemi 
rodzinnej, wysyłanie do bezroboczych miast zachodnich, 
sprowadzanie Niemców i osiedlanie ich na mazurskiej wła- 
sności z częściową pamocą mazurskich pieniędzy podatko= 
wych jest robotą zbawienną i w dalszych swych skutkach 
dla Niemców korzystną, o tem pozwalamy sobie wątpić. 

Zmiana nazw miejscowości. Nazwa gminy 
Przykop w powiecie olsztyńskim zmieniona została na „Gra* 
benau“; nazwa Gaj (Gay) w powiecie ostródzkim zmienio- 
na została na „Neuhain”*, a nazwa Czerwonka (Czerwon- 
ken) w powiecie łeckim na „Rotbach”. 

Szczytno. U mistrza krawieckiego Reinholda Bar- 
cza zamieszkał jakiś mężczyzna, który podał się za wyż- 
szego urzędnika Artura Gnasego. Gość ten uciekł pewnego 
dnia, zabrawszy futro (lepszy kożuch), sweter, lornetę 
(Fełdstecher), papiery wojskowe i inne przedmioty. Oka- 
zało się, że mężczyzna ten był zwykłym złodziejem, który 
pod przybranemi nazwiskami szkodził ludziom od dłuższe» 
go czasu. Prawdopodobnie jest to dawny leśniczy (warta) 
nazwiskiem Gnase, którego poszukują władze bezpieczeń* 
stwa za kradzieże. 

Zapowiedź ostrej zimy. Pisma niemieckie i 
belgijskie donoszą, że od kilku dni odbywa się ponad Fry- 
zją, Nadrenją, Westfalją i przyległemi obszarami Belgji nie- 
zwykle gromadny przelot ptactwa północnego, które tyłka 
wyjątkowo opuszcza strony podbiegunowe (Polargebiet). 
Zauważono to również na wyspie Helgoland, stwierdzając, 
że w ten sposób dążą na południe całe chmary ptactwa 
wśród objawów znacznego przemęczenia. Niektóre gromady 
przelatują całkiem nisko, a chwilami ma się wrażenie, jak 
gdyby cała północ Europy wyludniała się z ptactwa. Po- 
zostaje to w związku z nagłą zniżką temperatury i uwa- 
żene jest za zapowiedź ostrej zimy. 


Kup sobie na Gwiazdkę 
Kalendarz dla Mazurów 


i Kalendarz dla Ewangelików 
na rok 1933 
można nabywać w Działdowie u p.p.: J. Gedam- 
skiegoi Jaegerthala przy Rynku, oraz u Panów 
kierowników szkół i kantorów po wioskach. 
Cena egzemplarza 1 zł. 50 gr. 
Dla naszych Czytelników tylko jeden złoty. 


WESOŁY KĄCIK. 
Odpowiedź. 

Adwokat, który przegrał spra- 
wę, odpowiadając na wymówki 
wieśniaka, mówi da niego: 

— E, co wy będziecie ze mną 
się mądrzyć! Ja uczyłem się na 
dwóch uniwersytetach. 

— Miałem ci ja cielę, — od- 
powiada wieśniak, — co także 
dwie krowy ssała, ale też nic 
z niego lepszego nie wyrosło, 
tylko prosty wół, 
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Kary 3a znęcanie Się nad zwierzętami. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych oqdłosiło obwiesz: 
czenie, odonosjące się do ochrony zwierzat w Polsce i usta- 
lające tary ia znęcanie się nad niemi. Wedlug tego rozpo. 
xjądzenia: 1) nie wolno używać bo pracy jmierjąt chorych 
i utrzymywać ich niechlujnie, 2) nie wolno bić zwieriąt po 
glowie, Dolnych częściach, brzuchu i dolnych częściach toń» 
czyn, 3) nie wolno bić przedmiotami twardemi, lub jaopa: 
nonemi w uriądjenia, sprawiające specjalnie ból, 4) nie 
wolno przeciqjać jmierjąt pociąqowych, lub zmusjać do bie 
gu, nieodpowiadającego ich silom, 5) nie wolno przewozić 
lub praepędjać jwietjąt w waruntach, powodujących zbytecze 
ne cierpienia, 6) nie wolno używać uprzęjy i więzów, sprar 
wiających ból lub usztodzenie cielesne, 7) nie wolno ujywać 
zwierjąt do dośmiadcjeń, powodujących śmierć lub usztodze« 
mie ciclesne, ; wyjąttiem doswiadczeń nautowych, 8) nie wol: 
no dotonywać na zwierzętach operacyj nieodpowiedniemi nas 
cjędziami be; zachowania toniecjnej ostrożności, 9) nie wol: 
no złośliwie straszyć i dreżnić swiecjąt, 10) nie wolno zae 
bawać cierpich bej wajnej i słusznej przyczyny. Barze ules 
gng nie tylfo sprawcy larygodnego czynu, ale tafie | włae 
ściciel zmievjęcia, oraj osoby, w ttórych interesie zwierzęta 
są ujywane do pracy. Jato tara grozi atesjt do 6 tygodni, 
lub driywna do 2000 złotych. 


z i t 
õycie gospodarcze Polski. 

Rredyty dla rolnictwa. Dowiadujemy się, je w 
związtu 3 obnijeniem stopy dystontowej przez Bant Polski, 
oprocentowania wszellich Fredytów fróttotermimowycb. udzie» 
lanych rolnictwu prye} Juńsiwowy Bank Nolny ja pośrede 
nictwem tas tomunalnych, spółdjielni oszczędnościowo tree 
dytowych it. p, ulegają obniąeniu o | i pół procent, ja 
wyjątfiem tecbytów, przyjnawanych juj dotychczas na was 
runtach ulgowych, to jest tredytów, pochodjących z lotat 
starbowych, urzędu wojewódyliego i t. p. 

Wzrost połowu tyb u polstich wybrzeży. 
We wtjeśniu r. b. u polsticy wybrjejy morstich złowiono 
ogółem 202 260 Pilogramów ryb wartości 145,390 złotych. 
W porównaniu 3 sietpniem r. b, połowy wrześniowe zwięte 
sjyły się o 2,35 procent, głównie dzięti zwiętsjonym potos 
wom węgorzy. Natomiast wartość połowów zwięfszyła się 
o 92,8 procent. 

Ruch otrętowy w porcie gdyństim wyfazuje 
ostatnio znacjne ożywienie. prsyfładem tego ożywienia jest 
fatt, je dnia "17 pazdziernita r.b. w porcie ładowały, wiględ: 
nie wyładowywały równocieśnie 53 statti. Jest to cyfra, 
Ełórej nie powstydziłby się niejeden 3 najwazniejszych pore 
tów europejstich. 

Sledsie 3; połowu polstiego. zawinął do portu 
goyństiego 3 Rotterdamu okręt polsfi „Sląst*, przywożąc 
dalsyy transport śledzi, zlowionych na polstich stat: 
fach ślebzłowych. Transport wynosi 730 beczef o łącjnej 
wadze 112 tonn. Jest to już tczeci przywój 3 polstich poz 
łowów w bicjącym sezonie. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
ma Ionto cjefowe P. R. O. fr. 4852. 


Rynfi. 
Ceny zboja. przeciętne tygodniowe ceny czterech głów: 
nych sbóż w oftesie od dnia 1 do 10 grudnia 1932 s. Ceny 
şa 100 filo w złotych: 


pszenica 3yto Jęczmień Owies 
Warsawa 25.31 15,11 16.60 14.80 
Btatów 26,08 16,374/+ — 14,43 
Pomar 22,00 14,29 15,96 13,371ja 
Balin 41,07 32,76 37.10 26,76 
fŃamburq 17.56 13,89 13.72 1224 
praqa 39,95 26.79 22.24 19,93 
Wiedeń 43 44 29,26 32,81 21,71 
Chicago — 10,13 13.79 10,06 


Kacif dla Kobiet. 


IDigilja Bożego Narodzenia w Polsce. 

Pietny jest zwyczaj w polsce łamania się opłalliem: 
przed wigilijną wicczerzą. Zwyczaj ten nieznany jest w Innych 
Irajach, a ptrzeciej ta chwila, Piety cała rodzina dzichi się 
opłattiem, wytwarja uroczysty, potniosły nastrój, ftóry jed» 
nocy ludzi w zgodzie i miłości. Bicdy jabłyśnie na niebie 
pierwsja qwiazda—m serca ludzlie wstępuje duch Boży, mile 
tną jale i niesnasłi, wsjyścy tjują się braćni i siostrami 
— biećmi Bojemi. 

W wielu miejscowościach, qdie nieliczni ewangelicy 
nie mogą Dostać opłatłów w swoim fościele. fupują oz lat: 
ti w Tościele łatoltcfim. Jest to jałby pojctnanie wsjysti 
tich lubji, ttórjy wyjnają |coną wiare w SJeiusa Chrystusa, 

Wieczerza wigilijna w polsce jest zawsze postna, Na 
pamiątfę złobłu Djieciątła Jus pod obrus tłaba zwykle 
garść siana. Według starego zwyczaju podaje się dsiewięć 
potraw: jupa rybna lub qrzybowa, różne petromy 3 ryb, jat: 
tarp w sjarym sosie, sandacz 3 jajlicm po polstu, szczupał 
smażony (ubojsi, Którzy nie mogą sobie pozwalać na tyby, 
astępują je śletziami), dalej fapusta 3 grytan i, tlusti lub 
łamańce 3 matiem, suszone owoce, pietnifi i orjcchy. Po 
wieczerzy ojciec rotjiny zapala świecjłi na coince i rozdaje 
dyieciom podarfi gwiazdowe. Wotoło chointi gromadzi <ię 
cała rodzina i tojbrimiewają wśród nocy jimowej pięfne 
Łolendy. 


Przepisy fuchenne. 

Rarp w polsim sjarym sosie, Żatłuć rybę 
pod qardlem, spuścić trew na ocet i jachować do sosu. 
po odyszceniu i wymyciu posolić i jostamić na misce, pos 
sypując cebulą, w talartfi Irajaną astawić w rondlu tyle 
mody, żeby tylo rybę pofryć mogła, dolać Fwatertę octu, 
torzeni, nafrajać włoszcjyzny i cebuli i qotomać tat dlugo, 
aż nabierze foloru rosołu, poczem priecedjić, wystubjić | ue 
gotować w nim tarpia na wolnym ogniu, ugotowanego wy: 
brać na misfę i przytryć; Do sosu zaś wlać frew, w ftórej 
rozmocjyć fawałef miodownita, qaqotować qo tobize, przes 
cedjić bo drugiego rondla, wrzucić garść rodzenfów bej pes 
stef, garść migčalów słodfich, szatfomanych, mceisnąć cye 
tryny, jagotować i młoiyć rybę tla zagriania. Ra półmistu 
prjybrać ją plasterfami cytryny i ifry. Eo toloru mojna 
wlać trochę farmelu. W brafu miodowmita sos zapramić 
masłem, zrumienionem 3 otrobiną mąki i 3 cctulą. (Miodo: 
wnit — rodiaj taniego pierni?a). 

Piernili tanie i łatwe. Jaj całych 4 rozbić m 
misce, dodać twartę topioneqo miodu, 6 defa potaju, roy. 
moczonedqo w pół sjtlance piwa. przecedzić m to fotjeni 
i wsypać pełną łyżeczłę od Tawy, mąki pszennej, pośledniej, 
cjubate pół qarnca. To wszystfo jal najmocniej wyrobić, 
jeby nie było frupet. i wylać na blackę 3 fantami, mwyłojo» 
ną papierem i wy<marotwaną dobrze niesłonem masłem. Cias 
sta tego leje się jedną cjmwattą część na blachę, żeby się w 
piecu nie przypalało, piecze się po rajomym chlebie, msu» 
nowszy w piec 84 dodjinę; nie trzeba ruszać, aż dobrze wy. 
rośnie i potem trochę opadnie. Jróbować siomią, czy do: 
pieczony ł przestutzcny Frajać w Famalfi dewolnej wielfcści 
i lułrować lufrem cyetalatowym lub innym, posypując co» 
tolmief anyjłiem. Dolufrowawsiy, powtórnie nafchwilę do 
osuszenia w piec wsunąć. Trzymać w słojach lub pudełtach 
m bardzo sucbem miejscu. Korzenie bierie się: cynamon, 


dożdiiki, farnemon i tilta siarne? białego pieprar—priesiane. 


saeta Mazursła* i „Rowiny“, pisma, pø. 
święcone sprawom ludu ewanqelicfiego, wychodzą 2 razy 
w miesiącu. Prenumerata fosztuje miesięcjnie, łącznie 3 dodat- 
Riem „Ras; Swiat” i „Rasy Światet” 50 groszy 3 odnosze: 
niem do bomu. Dla płacących za pół roľu 3 góry 2 stote. Dla 
płacących Twattalnie 3 góry 1 3łety 25 qroszy. 


Rebdatcjafw Marsjawie: ulica Joja Mr. 1, m. 10. Telefon: 8-98-24. Bonto czetowe Nr. P. R. ©. 4852. 


Redattov odpowiedzialny: Emiljt Sutettowa-Bicdrawina. 


Wydawca: Zrzeszenie Ewantelifów polatów. 


FK. 


Dtufarała £. Mioduszewsłiego w Warszawie, ulica Złota Rr. 45. Telefon: 747.94. 


